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HENRYK ŻALIŃSKI

POCZĄTKI CZASOPIŚMIENNICTWA TOWARZYSTW7A 
DEMOKRATYCZNEGO POLSKIEGO (1832—1834)

Towarzystwo Demokratyczne Polskie założone w Paryżu 17 marca 
1832 r., początkowo bardzo nieliczne, w celu zdobycia zwolenników nie 
tylko w mieście stołecznym, ale i na prowincji, prawie od początku istnie­
nia dążyło do wydawania swojego pisma. Członkowie Towarzystwa, pra­
gnąc wydawać własne czasopisma, przyjmowali, na siebie ciężar przygo­
towania różnorodnych materiałów służących do propagandy zasad TDP 
wśród emigrantów i Polaków mieszkających w kraju. Prasa Towarzystwa 
miała przygotować społeczeństwo do podjęcia walki o niepodległą, demo­
kratyczną Polskę.

Brak funduszy nie pozwolił jednak na szybkie wydawanie własnego 
organu prasowego1. We Francji obowiązywała każdego wydawcę bardzo 
wysoka opłata prasowa. Również opłata pocztowa za przesyłki pism była 
o wiele większa niż za przesłanie książek czy listów. Dodatkową trudno­
ścią wydawców czasopism emigracyjnych były wysokie koszta za skład 
polskich tekstów2.

Wydawcy pierwszych polskich emigracyjnych czasopism we Francji, 
którzy nie mogli zebrać odpowiednich funduszy na opłacenie opłaty p ra­
sowej, często wydawali pisma konspirując ich periodyczny charakter. Po­
szczególne numery pisma oznaczali innymi tytułami, logicznie związany­
mi z sobą lub umieszczali na czele każdego numeru wspólną dla całego 
organu winietkę. Na przykład każdy numer „Pamiętnika Emigracji” 
był oznaczony różnymi imionami książąt czy królów polskich, zaś „Piel­
grzym Polski” —: imionami sławnych Polaków, „Feniks” — winietką le­
gendarnego sfinksa. Wydawano na emigracji także czasopisma połowicznie

1 Zob. W yp isy  z  pro tokołów posiedzeń T o w a rz y s tw a  Dem okratycznego  Po lsk ie ­

go, posiedzenie z 4 lipca 1832, „Aneks do § V Trzeciego okólnika sekretarza, s. 3, 
oryginał w  BJ.

2 L. G о с e 1, Po czą tk i  prasy W ie lk ie j  E m ig ra c j i  i  j e j  k ryp to gra f iczn y  charakte r  

(1832—1833), -j,Kwartalnik Prasoznaw czy”, 1957, nr 2, s. 10— 11.
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zakonspirowane. Tytuły takich czasopism umieszczano wówczas tylko 
w pierwszym zeszycie. Pozostałe zeszyty ukazywały się bez tytułu.

Pierwszy organ prasowy Towarzystwa Demokratycznego Polskiego był 
połowicznie zakonspirowanym czasopismem. Komplet Centralny, chcąc 
uniknąć kłopotów finansowych i zatargów z cenzurą z racji demokratycz­
nego charakteru wydawnictwa, zadecydował, że tylko pierwszy zeszyt bę­
dzie nosił tytuł „TDP”. Zapewne członkowie Towarzystwa sądzili, że cen­
zorzy francuscy nie będą zorientowani, co oznacza ten skromny trzylitero­
wy tytuł i łagodniej potraktują pismo. Pierwszy zeszyt ukazał się w sierp­
niu 1832 roku. Następne wyszły w listopadzie 1832 r. i w styczniu 1833 r., 
ale już pozbawione zupełnie tytułu, zachowując jednak ciągłość paginacji. 
Komplet Paryski, doceniając ogromną rolę propagandową słowa druko­
wanego, na kilkunastu swoich posiedzeniach, począwszy od 4 listopada 
1832 r., dyskutował nad układem i profilem ideowym swojego pisma. 
Dzięki zachowanym „Okólnikom” Towarzystwa Demokratycznego Pol­
skiego, a szczególnie „Aneksowi do § V Trzeciego okólnika sekretarza”, 
zawierającego W ypisy  z pro toko łów  posiedzeń Towarzystwa, możemy dość 
dokładnie poznać sprawy redakcyjne, wydawnicze i finansowe pierwsze­
go pisma demokratów.

Autorzy ogólnych prac prasoznawczych napisali niewiele o pierwszym 
piśmie „TDP”. Są tylko krótkie wzmianki. Stanisław Zieliński podał wia­
domość, że ukazały się cztery zeszyty pisma „TDP” w Paryżu i Poitiers 
w latach 1832—1841. Zapewne sądził on, że pismo „TDP” wychodzące 
w Paryżu w latach 1832·—1833 oraz „Pismo Towarzystwa Demokratyczne­
go Polskiego”, które ukazywało się w Poitiers w latach 1837—1841, jest 
jednym i tym samym pismem. Zieliński uważał, że redaktorami pisma 
byli: Mateusz Szydłowski, Kazimierz Pułaski, Jan  Nepomucen Janow­
ski3. Jan Kucharzewski poświęcił pismu „TDP” tylko jedno zdanie, in­
formujące nieściśle o wydaniu czterech zeszytów pisma4. Zygmunt Mły­
narski o piśmie „TDP” w ogóle nie wspomniał5.

Badacze prasy emigracyjnej i historycy zajmujący się dziejami Wiel­
kiej Emigracji, pisząc o piśmie „TDP”, również nie ustrzegli się pewnych 
błędów. Największą trudność stanowiło tutaj ustalenie składu redakcyj­
nego. Współczesna prasa emigracyjna, jak „Nowo,rocznik Demokratycz­
ny” czy „Kalendarz Pielgrzymstwa Polskiego”, zajmująca się między in­
nymi omawianiem czasopiśmiennictwa polskiego we Francji, nie wymie­
niła redaktorów pisma „TDP”. Widocznie z tego powodu powstały trud­

3 S. Z i e l i ń s k i ,  B ib liogra f ia  czasopism polskich za granicą 1830—1934, War­
szaw a 1935, s. 137.

4 J. K u c h a r z e w s k i ,  Czasopiśmiennictwo polskie w ie k u  X I X  w  K ró les tw ie ,  
na L i t w ie  i Rusi oraz em igracji ,  W arszawa 1911, s. 75.

5 Zob. Z. M ł y n a r s k i ,  Zarys  h is tor i i  prasy  polskiej,  cz. 1, Łódź—W -w a 1956.



P O C Z Ą T K I  C Z A S O P .  T D P  (1832—1834) 27

ności z ustaleniem składu redakcji tego pisma. Lubomir Gadon nie wymie­
nił wszystkich współpracowników pisma, tylko: J. N. Janowskiego, Kazi­
mierza Aleksandra Pułaskiego, Jana Kazimierza Ordyńca6. Ludwik Gocel, 
opierając się na liście Podczaszyńskiego do matki Mochnackiego, twier­
dził, że redaktorem pisma był Adam Gurowski7. Witold Łukaszewicz w re­
cenzji pracy Gocela skorygował jego błąd8. Dopiero szerzej sprawy re­
dakcyjne i wydawnicze pisma „TDP” omówił Sławomir Kalembka w cie­
kawej pracy traktującej o dziejach wydawniczych prasy Towarzystwa 
Demokratycznego Polskiego9. Kalembka na podstawie odpisu maszynowe­
go „Aneksu do § V Trzeciego okólnika sekretarza” TDP omówił sprawy 
redakcyjne pierwszego organu Towarzystwa oraz ustalił grupę osób zaj­
mującą się jego wydawaniem. Niestety autor nie mógł dać dokładnych 
przypisów, gdyż czerpał wiadomości z odpisu, a nie z oryginału.

Z litografowanego „Aneksu do § V Trzeciego okólnika”, znajdującego 
się w Bibliotece Jagiellońskiej, dowiadujemy się, że 8 lipca 1832 r. odbyło 
się posiedzenie Ogółu Paryskiego, na którym omówiono sprawy redakcyj­
ne. Na posiedzeniu tym odrzucono projekt Kazimierza Aleksandra Puła­
skiego o wybraniu kilkuosobowej redakcji mogącej decydować o przyjęciu 
artykułów do druku. Uchwalono natomiast projekt, by chętni do pracy re­
dakcyjnej w nowo powstającym czasopiśmie zgłaszali się sami i brali czyn­
ny udział przy wydawaniu organu Towarzystwa10. Postanowiono, że pismo 
demokratów będzie zamieszczało oprócz odezw, protestacji i innych ofi­
cjalnych enuncjacji pisanych w imieniu całego Towarzystwa również 
artykuły jego członków. Artykuły pisane przez członków Towarzystwa, 
po uprzednim zapoznaniu się z nimi przez redakcję, miały być odczytywa­
ne na sesjach Kompletu Paryskiego, który, nie wchodząc w szczegóły, 
wypowihdałby się jedynie, czy publikacja jest zgodna z duchem de­
mokracji.

6 Lubomir Gadon znał zapew ne w szystk ich  członków  zespołu redakcyjnego p is­
m a „T D P”, gdyż przestudiow ał „O kólniki” T ow arzystw a D em okratycznego P olsk ie­
go i W yp isy  z  pro tokołów,  znajdujące się w  „A neksie do Trzeciego okóln ika”, w  k tó­
rych znajdow ały się inform acje dotyczące pisma. P oniew aż Gadon n ie traktow ał 
szerzej o p iśm ie T owarzystwa, w ym ien ił ty lko najw ażniejszych  jego w spółpracow ni­
ków . Zob. L. G a d o n ,  E m ig rac ja  Polska. P ierwsze la ta  po u pa dk u  powstania  listo­

padowego,  K raków  1901— 1902, t. 2, s. 239—244; t. 3, s. 284.
7 L. G o c e l ,  op. cit., s. 24—25.
8 W. Ł u k a s z e w i c z ,  R ecenzja artykułu G o c e l a  (Po czątk i  prasy W ie lk ie j  

E m igra c j i  i  je j  k ryp to gra f iczn y  charakte r  (1832—1833), „K w artalnik Prasoznaw czy”, 
1957, nr 4, s. 186— 187.

9 S. K a l e m b k a ,  Prasa T o w a rz y s tw a  Dem okratycznego  Polskiego. Zarys  dzie ­

jó w  w ydaw n iczych  1832— 1863, „Roczniki B ib lioteczne”, W rocław —W arszawa 1963, 
z. 1—2.

i° W yp isy  z p ro to ko łów  posiedzeń T o w a rzy s tw a  Dem okratycznego  Polskiego,  

posiedzenie z 8 lipca 1832, „A neks”, s. 3.
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Do współpracy przy wydawaniu pisma zgłosiło się wielu chętnych. P i­
sania artykułów, tłumaczenia niemieckich i francuskich gazet oraz redak- 
torstwa technicznego podjął się specjalista w tym zakresie — Jan Nepo­
mucen Janowski, były redaktor „Gazety Polskiej”. Do· pisania artykułów 
i tłumaczenia publikacji z gazet obcojęzycznych zgłosili się: Kazimierz 
Aleksander Pułaski, Ignacy Romuald Płużański, Leonard Rettel, Jan  Ka­
zimierz Ordyniec i Bolesław Gurowski11. Zenon Świętosławski, Roch Ru- 
pniewski i Karol Kaczanowski mieli się zająć przepisywaniem artykułów. 
Ponadto Kaczanowski i Ordyniec zobowiązali się pomagać Janowskiemu 
przy pracach korektorskich. Inni członkowie Towarzystwa: Henryk Ja­
kubowski, Józef Różycki i Julian Teofil Klemenczyński, zamierzający 
wkrótce wyjechać z Paryża, zgłosili gotowość pełnienia roli koresponden­
tów w miejscach swojego pobytu12. 25 lipca na posiedzeniu Kompletu 
Paryskiego Ordyniec próbował powrócić do projektu Pułaskiego o wy­
braniu ścisłego zespołu redakcyjnego, który by pod nadzorem Towarzy­
stwa wydawał pismo i decydował o przyjęciu lub odrzuceniu artykułów, 
ale zebrani odrzucili ten projekt13.

Pierwszy zeszyt pisma „TDP” został wydany przez Janowskiego i jego 
współpracowników 19 sierpnia 1832 r. Na posiedzeniu Kompletu Parys­
kiego w dniu 5 września 1832 r. Ordyniec powrócił do projektu utworze­
nia Biura Redakcyjnego. Większością 8 głosów przeciw 6 uchwalono de­
cyzję o powołaniu 5-osobowego zespołu14. W wyniku jawnego głosowania, 
przeprowadzonego 6 września, do Biura Redakcyjnego na okres 3 miesięcy 
wybrani zostali: J. N. Janowski i K. Pułaski, którzy otrzymali po 12 gło­
sów, B. Gurowski -— 10, Krępowiecki — 9, i Ordyniec 8 głosów15. Ponadto 
Komplet Paryski zobowiązał do dalszej współpracy z „TDP” wszystkie 
osoby, które na posiedzeniu 8 lipca '1832 r. zdeklarowały się pisać artyku­
ły dla pisma16. Biuro Redakcyjne w myśl postanowień Kompletu powinno 
zająć się czynnościami redakcyjnymi i wydawniczymi oraz jednomyślnie 
decydować o wyborze artykułów do druku. W wypadku nie jednomyśl­
ności zespołu o przyjęciu artykułu decydować miał Ogół Paryski17. Za­
równo więc grupa ludzi pracująca nad wydaniem pierwszego zeszytu pi­
sma, jak też późniejsze Biuro Redakcyjne były podporządkowane Ogóło­
wi i tylko on mógł zmieniać decyzje redakcji, jeżeli uznawał je za nie­

11 Tamże, s. 3—4.
12 Tamże, s. 4; rkps B ib lioteki Kórnickiej, 2498, M ateriały, szkice, fragm enty  

zamierzonej pracy o em igracji polskiej W aleriana Kalinki, k. 5.
w W ypisy  z p ro to k o łó w . . . ,  posiedzenie z 25 lipca 1832, „A neks”, s. 9.
u  W yp isy  z p r o t o k o ł ó w . . . ,  posiedzenie z 5 w rześnia 1832, „A neks”, s. 11.
15 W ypisy  z p ro to k o łó w . . . ,  posiedzenie z 6 w rześnia 1832, „A neks”, s. 12.
16 Tamże, s. 12. !
17 Tamże.
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słuszne lub niezgodne ze swoimi demokratycznymi poglądami. Członkowie 
Biura Redakcyjnego, uznając zwierzchnictwo Ogółu, na posiedzeniach 
Kompletu Paryskiego wysuwali do dyskusji problemy związane z pracą 
redakcyjną. Tak np. na posiedzeniu Ogółu Paryskiego 17 października 
Tadeusz Krępowiecki żądał decyzji Towarzystwa w sprawie podpisywa­
nia artykułów zamieszczanych w piśmie. Duża ilość członków, wbrew 
wypowiedziom Krępowieckiego, Płużańskiego, Kaczanowskiego i Pułas­
kiego, uważała, że wszystkie artykuły powinny wyrażać opinię Ogółu, 
więc tylko w szczególnych przypadkach mogą być przez autorów podpi­
sywane. Większością głosów, 10 przeciw 5, przyjęto zasadę anonimowego 
umieszczania artykułów38. Następnie na wniosek Bolesława Gurowskiego 
większością głosów, 11 przeciw 4, uchwalono, że jeżeli któryś z autorów 
zażąda podpisywania artykułu, Towarzystwo zadecyduje, czy można speł­
nić życzenie autora19. Również na posiedzeniu Kompletu Paryskiego 
17 października Płużański i popierający go Pułaski i Janowski zapropo­
nowali, aby wszystkie artykuły  czytać na posiedzeniach Towarzystwa, 
ponieważ mają one wyrażać myśl Ogółu. Redakcja zaś zajęłaby się tylko 
administracją. Zebrani utrzymali jednak w mocy większością 9 głosów 
przeciwko 6 dawną zasadę, aby artykuły były przedstawiane Ogółowi do­
piero po przedyskutowaniu w Biurze Redakcyjnym20.

W końcu listopada ukazał się drugi zeszyt „TDP”. Komplet Paryski 
po wydaniu tego zeszytu w dalszym ciągu zajmował się sprawami redak­
cyjnymi. 12 grudnia 1832 r. dyskutowano nad potrzebą nadsyłania kores­
pondencji i materiałów z polskich ośrodków emigracyjnych rozrzuconych 
na francuskiej prowincji21. Biuro Redakcyjne pracowało teraz w nowym 
składzie. Z dawnych jego członków pozostali tylko: J. N. Janowski 
i B. Gurowski. Pułaski został 13 listopada 1832 r. skreślony z TDP, Ordy- 
niec również opuścił szeregi Towarzystwa, Krępowiecki został dopiero 
16 stycznia 1833 r. wykreślony z TDP, ale już wcześniej zaniedbywał 
pracę w redakcji22. Na posiedzeniu Kompletu w dniu 24 grudnia ówcześni 
członkowie Biura Redakcyjnego: Janowski, Gurowski, A rtur Zawisza 
i Rettel, przedstawili pisemne sprawozdanie ze swej działalności. Uważali 
oni, że Biuro nie spełnia swojej roli, powiadomili zebranych, że trzeci, 
odbijany już w drukarni, zeszyt pisma „TDP” został przygotowany bez 
kolegialnych działań redakcji, a zmiany w składzie Biura Redakcyjnego

18 W ypisy  z p ro to k o łó w . . . ,  posiedzenie z. 17 października 1832, „A neks”, ś. 12.
18 Tamże, s. 13.
20 Tamże.
21 W yp isy  z p r o t o k o ł ó w . . . ,  posiedzenie z 12 grudnia 1832, „A neks”, s. 15.
22 S. K a l e m b k a ,  op. с it., s. 95—96; М. T y  r o  w i c  z, T ow a rzy s tw o  D e m o ­

kratyczne Polskie 1832—1863. P rze w od n ik  b iobib liograficzny,  W -w a 1964, s. 556. 337.
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tylko opóźniły ukazanie się tego numeru23. W czasie posiedzenia w dniu 
24 grudnia zatwierdzono nową organizację pracy redakcyjnej. J. N. Ja ­
nowski miał odtąd robić korektę druku, natomiast administrację i sprawy 
finansowe oddano skarbnikowi B. Gurowskiemu, Ogół Towarzystwa zaś 
na swoich posiedzeniach miał decydować o doborze artykułów do dru­
ku24. Niestety, ta ostatnia dwuosobowa redakcja nie przygotowała już 
żadnego numeru pisma „TDP”.

Wszystkie trzy zeszyty pisma „TDP” wydrukowano w Paryżu w zna­
nej drukarni A. Pinarda przy Nadbrzeżu Wolterowskim 15. Drukarnia Pi- 
narda (dawniej Barbezata) jeszcze przed powstaniem listopadowym zdo­
była czcionki polskie i drukowała poezje Mickiewicza i Krasińskiego. Po 
powstaniu z drukarni tej zaczęły wychodzić pierwsze emigracyjne czaso­
pisma polskie: „Pamiętnik Emigracji”, „Pielgrzym Polski” i inne. Druki 
Pinarda odznaczały się kształtną czcionką25. W piśmie „TDP” zamieszcza­
no tylko artykuły jednoszpaltowe. Pierwszy organ Towarzystwa nie po­
siadał żadnych elementów graficznych. Zeszyty pisma o formacie 22 X 
14 cm, posiadające kolejno 32, 36 i 24 strony, kosztowały początkowo 
10 sous, a trzeci zeszyt 20 sous. Koszty druku zeszytów „TDP” były wy­
sokie. 260 franków zapłacono za druk drugiego zeszytu „TDP” i jednej 
z odezw, zaś za wydrukowanie trzeciego zeszytu zapłacono 180 franków26. 
Transport pisma z Paryża na prowincję francuską i za granicę był rów­
nież kosztowny. Od 1 października 1832 r. do 27 listopada 1833 r. na trans­
port zeszytów „TDP” i „Okólników” Kompletu Centralnego wydano 
niebagatelną sumę 106 franków, 50 centimów27. Ze sprzedaży pisma 
w omawianym okresie uzyskano w Paryżu 198 franków, 60 centimów, 
a na prowincji tylko 44 franki, 75 centimów28.

Pieniądze na druk pisma „TDP” uzyskiwała redakcja z obowiązko­
wych składek pobieranych od członków Towarzystwa i z dobrowolnych 
ofiar przeznaczonych na ten cel. Już na posiedzeniu Grona Paryskiego 
4 lipca 1832 r. w celu uzyskania funduszów na druk pisma nałożono na 
członków organizacji obowiązek płacenia składki pieniężnej, której dol­
ną granicę stanowiło 20 franków. Składkę tę można było wpłacać ratami, 
w ten sposób, aby połowę należności uiścić przed dniem 2 sierpnia 1832 r.,

23 W ypisy  z p r o to k o łó w . . . ,  posiedzenie z 24 grudnia 1832, „A neks”, s. 15.
24 Tamże.
35 L. G о с e 1, D r u k a rn ie  polskie na em igrac j i  (1832— 1862), „Kwartalnik P ra­

soznaw czy”, 1958, nr 1—2, s. 28.
Zdan ie  spraw y przez K om is ję  o stanie kasy z dnia  27 l istopada 1833, „Okólnik 

dziew iąty K om pletu Paryskiego T D P”, Paryż, 30 V 1834, s. 9.
27 Tamże.
28 Tamże.
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a drugą połowę przed 2 września tegoż roku. Członkowie TDP, którzy nie 
posiadali stałych dochodów, mieli wyżej wymienioną składkę opłacić 
wówczas, gdy będą dysponowali odpowiednimi funduszami, ale jednak nie 
później niż 2 września 1832 r.29 Ponieważ obowiązująca składka była dość 
wysoka, nie wszyscy członkowie TDP mogli ją uiścić. W Towarzystwie 
zaczęły się dyskusje, w których pewna część członków proponowała, by 
uznać składki za nieobowiązkowe, gdyż nie wypływają z ustaw funda­
cyjnych ani z późniejszych regulaminów TDP. Proponowano nawet, by 
utrzymać składki dobrowolne, nie wyznaczając ich wysokości30. Po dłu­
gich dyskusjach dopiero na posiedzeniu 24 października 1832 r. większoś­
cią 9 głosów przeciw 5 uchwalono, że w celu zaopatrzenia kasy Towarzy­
stwa członkowie winni wnosić składkę pieniężną po 2 franki miesięcznie 
na koszta druku i korespondencję. Z obowiązku wnoszenia składki zosta­
li zwolnieni członkowie TDP pobierający żołd podoficerski lub żołnierski. 
Towarzystwo miało również prawo zmniejszyć stawkę płatniczą dla bied­
niejszych członków organizacji. Nowe składki pieniężne należało składać 
już od 1 listopada 1832 r. Dopilnowanie niniejszego rozporządzenia zo­
stało poruczone kasjerowi Towarzystwa31.

Niestety, nawet obniżoną składkę uiściła bardzo mała część członków 
TDP. Dlatego też redakcja miała nadal duże trudności z uzyskaniem fun­
duszów potrzebnych do wydawania pisma. Najbardziej drastyczne kłopo­
ty finansowe miały miejsce przed wydaniem drugiego zeszytu „TDP”, 
gdyż zabrakło funduszów na pokrycie kosztów druku. Kasjer Towarzy­
stwa, B. Gurowski, na zebraniu Ogółu Paryskiego wyjaśnił, że zabrakło 
w kasie funduszów, gdyż członkowie nie uiścili składki uchwalonej 
w dniu 24 października i że bibliotekarz Ordyniec, przywłaszczywszy pie­
niądze TDP, nie wpłacił jeszcze do kasy 80 franków zebranych ze sprze­
daży pierwszego numeru pisma32. W trudnej sytuacji finansowej z pomo­
cą przyszedł Zenon Świętosławski, który na koszta druku numeru dru­
giego ofiarował 170 franków33. Redakcja pisma przez cały okres wydawa­
nia zeszytów „TDP” borykała się z dużymi trudnościami finansowymi, 
gdyż emigranci, nie mający często stałej pracy, nie mogli opłacić składek 
ani nabywać pisma. Kilkaset nie sprzedanych zeszytów pisma „TDP” je­
szcze w 1834 r. pozostawało w bibliotece Towarzystwa34.

W zeszytach „TDP” zamieszczano artykuły programowe, odezwy

29 W ypisy  z p r o t o k o ł ó w . . . ,  posiedzenie z 4 lipca 1832, „A neks”, s. 3.
so W ypisy  z p r o to k o łó w . . . ,  posiedzenie z 19 sierpnia 1832, „A neks”, s. 10— 11.
si W ypisy  z p r o t o k o ł ó w . . . ,  posiedzenie z 24 października 1832, „A neks”, s. 13.
32 W yp isy  z p r o to k o łó w . . . ,  posiedzenie z 22 listopada 1832, „A neks”, s. 13— 14.
as Z dan ie  spraw y . .,. z dnia  27 listopad/a 1833, „Okólnik dziew iąty”, s. 9
34 „Okólnik dw unasty Sekcji Centralnej T owarzystwa D em okratycznego P olsk ie­

go”, Paryż, 2 X I 1834, s. 6.
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i uchwały pisane w imieniu wszystkich członków Towarzystwa Demo­
kratycznego Polskiego oraz rozprawy, w których członkowie wyrażali 
swoje indywidualne poglądy polityczne i społeczne lub donosili o bieżą­
cych wydarzeniach . emigracyjnych i krajowych. Artykuł redakcyjny 
pt. Do Polaków , otwierający pierwszy zeszyt pisma „TDP”, przypominał 
wszystkim członkom Towarzystwa, że ich jedynym dążeniem i obowiąz­
kiem powinna być praca nad odzyskaniem niepodległości i stworzenie no­
wej, demokratycznej Polski. Zaś organ prasowy Towarzystwa będzie pro­
pagował demokratyczne zasady, „o których panowanie zarówno domaga 
się sprawiedliwość, jak dobrze zrozumiany interes polskiego narodu”35. 
Następnie zapowiadano, że w piśmie „TDP” będą wyjaśniane prawa czło­
wieka oraz przeszłość, by wykazać wszystkie nieszczęścia, które wypły­
nęły z nierówności społecznej38.

Z zobowiązań zawartych w nakreślonym programie redaktorzy pisma, 
mimo skromnej objętości poszczególnych zeszytów, starali się wywiązać 
należycie. Zamieszczano w piśmie artykuły stanowiące zasadnicze źródło 
do poznania początków rozwoju ideologicznego Towarzystwa. W organie 
prasowym Towarzystwa znajdujemy również oficjalne akty, odezwy i ar­
tykuły organizacji: Protestacją przeciw trak ta tom  od 1772 do 1815 roz­
szarpującym Polską; Towarzystwo Demokratyczne Polskie do obywate l i  
żołnierzy, Deklaracją wzglądem stosunków. Towarzystwa Dem okratycz ­
nego Polskiego i  jego członków z obecną emigracją polską ; Uwagi nad 
manifestem sejmu polskiego uchw a lonym  w  dn iu  20 X I I  1830 r.; Sejm  po l­
s k i ; Odrodzenie Polski.  Odezwa skierowana do obywateli żołnierzy po raz 
pierwszy sformułowała program TDP w kwestii chłopskiej. Publikacje 
o sejmie zawierały krytykę działalności szlacheckiego sejmu w czasie po­
wstania listopadowego i protest przeciw próbom reaktywowania kadłubo­
wego sejmu na emigracji. W artykułach poświęconych stosunkom TDP 
z emigrantami nie należącymi do tej organizacji Towarzystwo określiło 
swój stosunek do innych organizacji emigracyjnych. Oświadczyło, że 
w kwestiach politycznych nie będzie czyniło w swym programie żadnych 
ustępstw, natomiast może współpracować z resztą emigracji w innych 
dziedzinach tułaczego życia.

Z artykułów pisanych przez członków Towarzystwa na uwagę zasłu­
gują: Spomnienią przeszłości. W id o k i  na przyszłość  J. N. Janowskiego, 
krytykującego postępowanie konserwatystów w czasie powstania; O w y ­
praw ie  Don Pedra T. Krępowieckiego oraz pisana z pasją Pogłoska 
o amnesti i H. Jakubowskiego. K. A. Pułaski i A. Gurowski zamieścili 
również w piśmie swoje prace. Drugi zeszyt „TDP” wydrukował ciekawą

35 Do Polaków ,  „TDP”, Paryż 1832, s. 1—3.
30 Tamże.
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korespondencję К. A. Pułaskiego z niemieckim działaczem demokratycz­
nym A. G. Wirthem.

Pierwszy organ prasowy TDP, tak bardzo potrzebny w  celu propago­
wania zasad demokratycznych, upadł po wydaniu trzeciego zeszytu. Se­
kretarz TDP Ignacy Romuald Płużański jeszcze w maju 1833 r. miał na­
dzieję na wydanie czwartego zeszytu pisma, ale niestety nie potrafił już 
tego zrealizować37. Od stycznia 1833 r. pismo przestało wychodzić. Obok 
trudności finansowych niewątpliwie zadecydowało o losie pisma usunię­
cie z' TDP publicystów Pułaskiego i Krępowieckiego. W lutym 1833 r. 
Janowski musiał opuścić Paryż i udał się na prowincję. Po jego wyjeździe 
pismo nie ukazało się już nigdy38.

Po upadku „TDP” Towarzystwo" pozostawało w 1833 r. bez swojego 
własnego organu. Ośrodek Paryski porozumiewał się z prowincją tylko 
za pomocą urzędowych wewnętrznych pism zwanych „Okólnikami”. P i­
sma te ukazywały się nieregularnie. Od maja 1833 r. do listopada 1834 r. 
wyszło 12 „Okólników”: 16 maja 1833 r., 15 lipca 1833 r., 25 sierpnia 
1833 r., „Aneks do Trzeciego okólnika” (bez daty), 18 stycznia 1834 r., 
w lutym 1834 r., 21 marca 1834 r., 16 maja 1834 r., 30 maja 1834 r., 
24 września 1834 r., 15 października 1834 r. i 2 listopada 1834 r. „Okólni­
ki” wydawano techniką litograficzną, jednoszpaltowo, w Paryżu. Posia­
dały one różną objętość od kilku do kilkunastu stron, o formacie 
28 X 21 cm. Oprócz napisu „Okólnik” umieszczano często w pismach pod­
tytuł: „Komplet Centralny Towarzystwa Demokratycznego Polskiego do 
Wszystkich Członków Tegoż Towarzystwa”. „Okólniki” były podpisywa­
ne przez sekretarza Kompletu Centralnego. Pisma te nie miały na celu 
działalności propagandowej, tylko zajmowały się sprawami wewnętrzny­
mi Towarzystwa. Przedstawiano w nich rozporządzenia lub projekty 
ustaw, które miały dotyczyć bądź wszystkich członków Towarzystwa lub 
tylko poszczególnych sekcji.

W kilku „Okólnikach” zajmowano się niezwykle ważnym problemem, 
jakim była wewnętrzna struktura Towarzystwa Demokratycznego Pol­
skiego. Projekt organizacji wewnętrznej zawierał następujące kwestie: 
podział na sekcje, atrybucje i obowiązki sekcji prowincjonalnych, obo­
wiązki poszczególnych członków i atrybucje Ogółu Towarzystwa. Kom­
plet Centralny w „Okólniku 9” podawał rozporządzenia o sposobie gło­
sowania nad zatwierdzeniem wewnętrznej struktury  Towarzystwa39. Du­
żo miejsca w „Okólnikach” poświęcono stosunkowi Towarzystwa Demo-

37 Rkps BJ, 3685, K orespondencja J. N. Janow skiego, t. VI, k. 261—262, 259, 
I. R. P łużański do Janow skiego, Paryż, 7 kw ietn ia  1833 i 26 m aja 1833.

88 M. T y r o w i c z ,  op. cit., s. 249—250; S. К  a l e  m b  k  a, op. cit., s. 96.
38 Rozporządzenie w zględem  w o to w an ia  na  p ro je k t  w e w n ę trzn e j  organizacji ,  

„Okólnik d z iew ią ty .. .  ”, Paryż, 30 V 1834, s. 8.
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kratycznego Polskiego do reszty emigracji. Komplet Centralny przy­
pominał członkom organizacji, że powinni przyciągnąć do Towarzy­
stwa elementy postępowe, a pozostałą część emigracji, jako nieuży­
teczną i szkodliwą, doprowadzić do „zmartwiałości i nicestwa”, aby 
nie mogła szkodzić demokracji.’ W piśmie z 25 sierpnia 1833 r. zabroniono 
członkom Towarzystwa należenia do innych polskich emigracyjnych sto­
warzyszeń i organizacji40. Wreszcie w „Okólniku” z 24 września 1834 r. 
Komplet Centralny, chcąc zerwać wszelkie polityczne współdziałanie TDP 
z resztą emigracji, kategorycznie stwierdził: „nie ma działania — tylko 
na drodze Towarzystwa Demokratycznego, nie ma życia — tylko w nim; 
poza Towarzystwem jest bezwładność, wegetacja, śmierć. Nie można 
działać i w Towarzystwie, i poza nim; trzeba wybierać, dwóch wiar mieć 
nie można”41. „Okólnik” wykluczając współdziałanie polityczne TDP z in­
nymi organizacjami emigracyjnymi przypominał, że „Towarzystwo zno­
sić się nie przestaje z emigracją w rzeczach dotyczących jej administra­
cji, bytu, zasobów etc.”42 Oprócz tych ważnych ustaw i rozporządzeń or­
ganizacyjnych „Okólniki TDP zawierały również W ypisy  z protoko łów  
posiedzeń K om p le tu  Centralnego, listy członków Towarzystwa, sprawo­
zdania kasowe i inne różnorodne informacje wewnętrzne.

Kompletowi Paryskiemu brakowało jednak organu, w którym mógłby 
oddziaływać na szerszą rzeszę emigrantów i upowszechnić koncepcje de­
mokratycznej Polski. Wprawdzie Adam Gurowski, członek TDP, wydał 
w styczniu 1834 r. pierwszy zeszyt czasopisma pt. „Przyszłość”, ale nie 
było ono związane organizacyjnie z Towarzystwem. Pismo to zostało wy­
drukowane 1 stycznia 1834 r. u Pinarda w Paryżu, liczyło 32 strony o for­
macie 19,5 X 12 cm i kosztowało 2 franki. W pierwszym zeszycie „Przy­
szłości”, na dodatkowej nie liczbowanej stronie, zapowiedziano, że pismo 
ukazywać się będzie jako miesięcznik. 12 zeszytów zachowujących ciąg­
łość numeracji miało stanowić tom składający się z czterech części. P re­
numerata pierwszej części (3 zeszyty) miała wynosić w Paryżu 5 fran­
ków, na prowincji 2 franki, 50 centimów43..

Gurowski w Przedmowie  pisma nawiązał do „Małego Manifestu TDP” 
z 17 marca 1832, ale wyjaśniał również, że zbieg sprzecznych okoliczności 
„pociągnął za sobą pewne rozstrzelenie w ideach, pojęciach, owej wiel­
kiej towarzyskiej prawdy: tak iż współdziałanie [z Towarzystwem —

Rozporządzenie w zględem  nowo p rzy jm o w a ny c h  członków,  „Okólnik trze­
ci. . .  ”, Paryż, 25 VIII 1833, s. 7—8.

41 Do członków T D P .  Sekcja  Centra lna  tegoż Tow arzys tw a ,  „Okólnik dziesią­
t y . P a r y ż ,  24 IX  1834, s. 3.

i: Tamże.
48 „Przyszłość”, Paryż, styczeń 1834, cz. 1.
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H. Ż.] w tej chwili stało się niepodobnym i zmusza każdego, by rezultat 
swych prac, spostrzeżeń, rozmyślań i chęci, osobiście pod sąd obszerniej­
szego wypuszczał ogółu”44. Z PrzedmowyK urow skiego przebijał głęboki 
optymizm. Autor sądził, że upadek powstania listopadowego „wyrodzi [...] 
dobre dla przyszłości polskiej skutki”45. Dawne przesądy, „ciasne wy­
obrażenia nadużyć przeszłości” zostały pogrążone w otchłani razem z po­
wstaniem listopadowym. Po upadku powstania przyszedł okres rozumu, 
równości. Polska zniknęła z mapy Europy, gdyż była narodem szlachec­
kim, „wyrostkowym”. Odrodzi się jako lud równy, wolny i szczęśliwy46. 
Podstawę organizacji nowego społeczeństwa widział Gurowski w równo­
ści. „Wywinięcie pojęcia tej równości — pisał — jest i będzie ideą góru­
jącą nad całą niniejszą zamierzoną pracą”47. Wydawca, wyłożywszy kre­
do polityczne pisma, wyjaśnił, że przy redagowaniu „Przyszłości” liczy 
głównie na siebie, ale nie odrzuci pomocy ludzi, którzy będą mieli po­
dobne przekonania polityczne i zechcą współpracować z pismem48. Gu­
rowski zwrócił również uwagę na funkcję społeczną prasy wyjaśniając, 
że w niej odbija się cały ruch umysłowy. Porównał rolę prasy do 
wschodu słońca, którego promienie „przenikają wszystkie nurty  stwo­
rzenia — nowe wlewają życie, zmartwiałość cucą, rozgrzewają — wzrost, 
wegetację powołują, wzmacniają”49.

Gurowski zamieścił w swoim piśmie ciekawy artykuł O narodowości 
W, Polsce. Twierdził tam, że narodowość przechowała się jedynie wśród 
ludu polskiego żyjącego w stanie natury. Wśród chłopów przetrwała 
również idea równości. Wszyscy chłopi żyją w równości niewoli, rów­
ności jarzma, nędzy i nieszczęść. Jedynie lud jest zdolny do odrodzenia 
Polski. W artykule O ruchu europejsk im  autor zgodnie z tytułem swoje­
go pisma zajął się sprawą przyszłości, stwierdzając, że należy ona do pro­
letariuszy, do mas50. Na kilku ostatnich stronach pisma w dziale „Nowe 
dzieła” zamieścił Gurowski recenzje postępowych prac, które ukazały 
się w językach obcych. Ten układ pisma miał obowiązywać również 
w następnych zeszytach. Wydawca zapowiadał bowiem w Przedmowie, 

że oprócz rozpraw ogólnych pismo zamieszczać będzie krótkie doniesie­
nia i informacje o postępowych pracach drukowanych w językach fran-

44 A. G u r o w s k i ,  P rzedm ow a,  „Przyszłość”, s. 1.
45 Tamże, s. 4.
46 Tamże, s. 4—5.
47 Tamże, s. 2. ‘ ;
48 Tamże, s. 6.
49 Tamże, s. 5.
59 Sław om ir K alem bka zw raca uw agę, że najprawdopodobniej Gurowski w pro­

w adził do języka polskiego term in „proletariusz”. Zob. S. К  a 1 e m b k  a, op. cit.,
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cuskim i angielskim51. Wszystkie artykuły Gurowskiego zamieszczone 
w „Przyszłości” były bardzo interesujące. Mimo zapożyczeń od J. J. Rous­
seau czy Saint-Simona wiele jest w nich własnych koncepcji Gurow­
skiego.

„Przyszłość” jednak nie cieszyła się wielką popularnością i między 
innymi dlatego autor zakończył pracę wydawniczą na pierwszym zeszy­
cie. Część członków Sekcji Centralnej, wśród której już od 1833 r. za­
częły przeważać tendencje prokarbonarskie, wystąpiła przeciwko Gurow- 
skiemu. Po długich sporach członków Sekcji Centralnej Gurowski sam 
poprosił o wykreślenie go z organizacji, co uczyniono 18 marca 1834 r.52

W maju 1834 r. dotarł do emigrantów Prospekt  nowego pisma poli- 
tyczno-literackiego: „Postęp”. Został on wydany 6 m aja 1834 r. przez 
Piotra Henryka Niewęgłowskiego. Prospekt zapowiadał, że howe pismo 
zajmie się sprawą demokratycznej Polski53. Wprawdzie wydawca w Pro ­
spekcie nie zaznaczył nic o powiązaniu ideologicznym „Postępu” z Towa­
rzystwem, ale uczynił to Komplet Centralny w „Okólniku 8” wydanym 
16 maja 1834 r., pisząc: „[...] że to pismo, chociaż nie w imieniu Towarzy­
stwa wydawane, całkowicie sprawie demokracji poświęcone będzie”51.

Komplet Centralny TDP poważnie odczuwał brak własnego organu 
prasowego. Doceniał on olbrzymie znaczenie propagandowe słowa dru­
kowanego. W „Okólnku 8” pisał: „Cóż dzielniej może naszą propagandę 
wspomagać, jeżeli nie druk, który się stał dziś najmocniejszą opinii bro­
nią, który tam dojdzie, gdzie demokrata tylko myślą sięgać może”55. De­
mokratom polskim zależało bardzo, aby ich idee dotarły nie tylko do 
emigrantów, ale zawędrowały również na ziemie polskie. Komplet Cen­
tralny starał się wytłumaczyć, dlaczego po upadku pisma „TDP” nie wy­
dawał żadnego swojego organu. W podanych powodach dawał wyraz 
głęboko pojętemu demokratyzmowi. „Póki liczba członków — pisał — nie 
wychodziła za obręb Paryża, łatwo było wydawać broszury w imieniu 
Towarzystwa56; bo w rzeczy samej takimi one być mogły; każdy artykuł 
miał cechę ustawy, był wyrażeniem ogółu Towarzystwa. Ale dziś roz- 
pierzchnione po różnych punktach Francji Towarzystwo z trudnością dać 
może swoją decyzję, każdy artykuł musiałby długo czekać, nimby re­
dakcja miała prawo umieścić go jako artykuł Towarzystwa^ Niestosow­
ną zaś byłoby sądzić, że Towarzystwo może upoważnić kogo do pisania

61 A. G u r o w s k i ,  P rzedm ow a,  „Przyszłość”, s. 6.
52 S. K a l e m b k a ,  op. cit., s. 99; M.  T y r o w i c z ,  op. cit., s. 212.
53 Zob. Prospekt  pisma poli tycznego i  l i terackiego „Postęp” (prospekt często jest 

dołączany do pism a „Postęp” i razem  z nim  oprawiany, np. w  BJ).
54 O piśmie d em okra tycznym  „Postęp”, „Okólnik ó s m y .. .  ”, Paryż, 16 V 1834, s. 4.
56 Tamże.
58 M owa o zeszytach pism a „TDP”. W spółcześni zeszyty te  nazyw ali broszurami.
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w swoim imieniu i brać odpowiedzialność za to, czego nie rozstrzyga­
ło”57.

W maju 1834 r. Towarzystwo Demokratyczne Polskie liczyło już 667 
członków, rozrzuconych aż w 19 departamentach francuskich oraz w An­
glii58. Dla ludzi tych pismo mogłoby być więzią organizacyjną i ideową. 
Błędne przekonanie, że artykuły zamieszczane w piśmie przed wydruko­
waniem muszą być przedyskutowane i zaakceptowane przez wszystkich 
członków Towarzystwa, czyniło wydanie własnego organu niemożliwym. 
Komplet Centralny uważając, że ze względów przytoczonych nie może 
wydawać swego organu, zachęcał członków; Towarzystwa do czytania 
pisma Niewęgłowskiego „Postęp”. W cytowanym wyżej „Okólniku 8” 
członkowie Kompletu podawali do wiadomości, że każdy z nich zobowią­
zał się prenumerować po jednym egzemplarzu „Postępu” oraz zachęcali 
członków Towarzystwa mieszkających na prowincji do abonamentu 
jednego egzemplarza pisma przynajmniej dla dwóch osób59.

Redaktor pisma P. H. Niewęgłowski był członkiem Kompletu Central­
nego. Znany był na emigracji nie tylko jako zdolny matematyk, ale rów­
nież jako działacz polityczny. Brał on czynny udział w powstaniu listo­
padowym jako kanonier artylerzysta. Po upadku powstania emigrował 
do Francji. W r. 1832 zamieszkał Niewęgłowski w Avignon, później 
w Bourges. Należał wówczas do czołowych stronników Lelewela. 
W r. 1834 zgłosił akces do TDP w Paryżu. W Sekcji Centralnej pełnił 
funkcję sekretarza60. Z „Postępem” związany był również członek Sekcji 
Paryskiej — Karol Kaczanowski, który został sekretarzem redakcji61. 
Przy redagowaniu pierwszych pięciu numerów pisma pomagał Niewęgłow­
skiemu również członek Sekcji Centralnej Piotr A. Semeneńko. Po odej­
ściu Semeneńki przystąpił do redakcji (począwszy od 8 numeru) Jan 
Czyński, który w październiku 1834 r. został przyjęty do TDP Sekcji 
Batignolles w Paryżu62. Pismo było więc mocno związane z Sekcją Cen­
tralną przez udział jej członków w wydawaniu go oraz przez autorów 
artykułów.

Pierwszy arkusz „Postępu” wydrukowany został w Paryżu 26 maja 
1834 r. Redakcja we wstępnym artykule wyłożyła swoje demokratyczne
przekonania. Po ukazaniu się pierwszego arkusza „Okólniki” TDP za­
mieściły ponownie ciekawą wiadomość świadczącą o powiązaniu ideolo­

57 O piśmie d em okra tycznym  „Postęp” , „Okólnik ó s m y .. .  ”, s. 4.
58 „Lista ogólna członków  Tow arzystw a D em okratycznego Polsk iego sporządzo­

na 29 m aja 1834 r.” (litografowana lista  znajduje się w  BJ, dołączona do „Okólni­
ków ”).

59 O piśmie d em okra tycznym  „Postęp”, „Okólnik ó s m y .. .  ”, s. 4.
60 M. T у r o w  i с z, op. cit., s. 470.
61 S. К  a 1 e m b k a, op. cit., s. 100.
97 Op. cit., s. 101.
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gicznym pisma z Towarzystwem Demokratycznym Polskim: „Redakcja 
»Postępu« — czytamy w »Okólniku« — przesławszy do wszystkich 
miejsc, gdzie się członkowie Towarzystwa znajdują, pierwszy arkusz 
wydawanego przez nią pisma, a to by dać bliżej poznać jego zasady i  spo­
sób ich rozwijania, spodziewa się, iż nie tylko członkowie pośpieszą jej 
w pomoc swymi zdolnościami i zapewnieniem abonamentu, ale nawet 
przyjmą za obowiązek rozszerzanie tego pisma zewnątrz Towarzystwa, 
by zasady, których jest obrońcą, i tam znalazły echo”63. „Postęp”, mimo 
że nie był oficjalnym organem TDP, był jednak czytany i propagowany 
przez członków tej organizacji, gdyż reprezentował ideologię zgodną 
z przekonaniami Towarzystwa.

Pismo Niewęgłowskiego drukowano w Paryżu u P. Baudouina. Z dru­
karni Baudouina oprócz „Postępu” wychodziły również inne druki pol­
skich emigrantów mieszkających we Francji (m. in. dzieła Mochnackie­
go)64. Pismo „Postęp”, o niewielkich rozmiarach 21,5 X 13,5 cm, ukazy­
wało się nieregularnie. Od maja 1834 r. do września tegoż roku wyszło 
11 numerów liczących razem 176 stron. 6 pierwszych numerów ukazało 
się w ciągu 3 miesięcy: 26 maja, 18 czerwca, 25 czerwca, 30 czerwca, 
15 lipca i 29 lipca. Od numeru 7 pismo ukazywało się bez tytułu i dat. 
„Postęp” utrzymywał się głównie z funduszów pochodzących z abona­
mentu. Cena jednego arkusza wynosiła 60 centimów. W Paryżu można 
było zaprenumerować 12 arkuszy pisma, płacąc za nie 6 franków, zaś 
W departamentach-francuskich — 3 franki, 50 centimów, za granicą — 
.8 franków. ........

W „Postępie” znalazło się wiele poważnych artykułów ideologicznych, 
polemicznych, recenzji i krótkich informacji z życia emigracji. Wszystkie 
artykuły były jednoszpaltowe. Przeważnie artykuły  wstępne były po­
święcone zagadnieniom ideologicznym, natomiast drobniejsze informacje 
zamieszczano w takich rubrykach pisma, jak „Emigracja” czy „Wiado­
mości”. Na łamach „Postępu” toczyła się ciekawa dyskusja na temat na­
rodowości. Obok P. A. Semeneńki również T. Krępowiecki pisał na ten 
temat. Artykuł Krępowieckiego zasługuje na szersze omówienie nie ty l­
ko z powodu skromnej spuścizny autorskiej tego emigranta, ale 
ze względu na radykalne i postępowe poglądy przedstawione w tej pu­
blikacji. Redakcja nie zgadzała się z wszystkimi poglądami Krępowiec­
kiego i artykuł poprzedziła wstępem, w którym wyjaśniała powody za­
mieszczenia go w piśmie: „Żeby dyskutować z największą bezstronnością, 
przypuściliśmy do dyskusji zdania i sposoby widzenia niekoniecznie cał­
kiem z nami harmonizujące, chcieliśmy przez to dać dowód, że pragnie­
my wyświecić rzecz gruntownie, pod różnym wykazać ją światłem,

63 R edakc ja  „Postępu” , „Okólnik d z ie w ią ty .. .  ”, Paryż, 30 V 1834, s.10.
64 L. G о с e 1, Drukarnie·.. . ,  s. 28.
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z różnych przypatrzyć się jej stanowisk, aby zapewnić sąd niejedno- 
stronny”65.

Krępowiecki w swoim artykule atakował zgubny dla Polski republi- 
kanizm szlachecki. „Uzurpacja władzy szlachty — pisał autor -— i nie- 
ześrodkowanie ich interesu utrzymało ten potworny system polityczny, 
który nazywamy nierządem”66. To właśnie ten szlachecki nierząd nie po­
zwolił na wykształcenie się pożytecznej dla państwa silnej, centralnej 
i sprawnie działającej władzy królewskiej. Autor nie był jednak zwolen­
nikiem władzy królewskiej. Był on teraz rzecznikiem silnej, centralnej 
władzy ludu. W artykule swoim sformułował Krępowiecki nowe zasady 
odrodzenia Polski. „Upadłszy brakiem centralizacji — pisał — Polska 
przez centralizację tylko powstać może. Centralizacja ta nastąpi w imię 
usamowolnienia umysłowego, moralnego i materialnego polskiego, ludu; 
w imię idei powszechnej braterskości”67. Krępowiecki krytykował „chy­
trych obłudników”, którzy proponują stopniowo i legalnie nadawać lu­
dowi prawa obywatelskie. Uważał on, że lud nie będzie czekał na te kon­
cesje, tylko „maczugą zgniecie pigmejów i zedrze z czoła królów, ksią- 
żąt i hrabiów te korony, te mitry, te czapki feudalne, na które człowiek 
pojmujący rzetelną godność ze wzgardą pogląda”68. Autor twierdził, że 
centralizacja ludu polskiego leży w jedynej idei, jaką jest wszechwładz- 
two ludu69.

Artykuł Krępowieckiego wywołał ożywioną polemikę wśród emi­
grantów. Niektóre jego postulaty znalazły później swój wyraz w publi­
kacjach Ludu Polskiego70. Do śmiałych i odważnych publikacji „Postę­
pu” należą również artykuły Janowskiego i Czyńskiego71. Na łamach 
pisma toczyła się ostra polemika z „arystokratyczną” „Kroniką Emigracji 
Polskiej” oraz z wydawaną przez J. B. Ostrowskiego „Nową Polską” . 
J. B. Ostrowski twierdził, że jego pismo jest kontynuacją „Nowej Pol­
ski”, wychodzącej w czasie powstania listopadowego, która oddała dla 
kraju duże usługi. Autorzy piszący w „Postępie”, szczególnie Czyński

85 „Postęp”, Paryż 1834, ark. 6, oddz. 1, s. 81.
88 T. K r ę p o w i e c k i ,  Narodowość  (Centra l izac ja ), „Postęp”, 1834, ark. 6, 

oddz. 1, .s. 85.
87 Op. cit., „Postęp”, 1834, ark. 7, s. 99.
88 Tamże, s. 100.
,63 Tamże, s. 101. - - -
70 W. Ł u k a s z e w i c z ,  Tadeusz K ręp ow ieck i ,  [Wstęp do tekstów  K rępow iec­

kiego, w Wiosna L u dów .  T eks ty  i  m a te r ia ły  źródłowe,  t. 5, W arszawa 1953, 
s. 50—51.

71 J. N. Janow ski w  „Postępie” i w  innych  pism ach T D P pisał śm iałe artykuły  
teoretyczne i polem iczne. „Jego spuścizna publicystyczna jest dokładną ilustracją  
śmiałej i n ie z w y k le . ostrej w alk i ideologicznej TDP z reakcją, i um iarkowanym  
obozem dem okratów ” (por. H. R z a d k o w s k a ,  Przedm ow a do pracy: W. H e 1 1- 
m a n  i J. N. J a n o w s k i ,  D e m o krac ja  Polska na emigrac j i ,  W arszaw a: 1965, 
s. XXVI).
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i Janowski, zadawali kłam tym twierdzeniom, uważając, że emigracyjna 
„Nowa Polska” nie ma nic wspólnego z dawnym pismem i jest tylko 
„osobistym narzędziem” J. B. Ostrowskiego72. Co pewien czas w „Po­
stępie” zamieszczano także wiadomości literackie73, poświęcano im jed­
nak w piśmie niewspółmiernie mniej miejsca niż sprawom politycznym.

„Postęp” ukazywał się tylko do października 1834 r. Prawdopodob­
nie powodem upadku pisma było utracenie władzy przez Sekcję Pary­
ską, której półoficjalnym organem był przecież „Postęp” . Od listopada 
1834 r. władzę naczelną zaczęła sprawować Sekcja Poitierska, która już 
od pewnego czasu prowadziła szeroką kampanię przeciw Sekcji Central­
nej i pośrednio przeciw „Postępowi”74. Sekcja Poitierska od 8 sierpnia 
1834 r. wydawała litografowane „Okólniki Sekcji Prac Wewnętrznych 
TDP”. „Okólniki” te o formacie 21,5 X 15,5 cm, dwuszpaltowe, odbija­
no u P. A. Pichota w Poitiers. Sekcja Poitierska w swoim piśmie zarzuca­
ła Sekcji Paryskiej, że narzuca ona Towarzystwu pismo „Postęp”. Prze­
ciw „Postępowi” występowała również, czytana przez pewną część de­
mokratów, „Nowa Polska”.

Mimo krótkiego okresu ukazywania się „Postęp” odegrał dużą rolę 
w propagowaniu republikańsko-demokratycznych idei Towarzystwa De­
mokratycznego Polskiego. Na łamach tego pisma znajdujemy dogłębną 
krytykę ustroju feudalnego, szlachty, wyzysku chłopa, ciemnoty i zaco­
fania oraz przejawów mesjanizmu w literaturze. Właśnie w  „Postępie” 
rzucono wezwanie: „Wszystko przez lud i dla ludu”75. Artykuły zamie­
szczane w tym  piśmie wyróżniały się z całej publicystyki Towarzystwa 
swoją śmiałością i zdecydowanie bojowym tonem.

Pierwsze pisma Towarzystwa Demokratycznego Polskiego, wydawa­
ne w latach 1832—1834, mają duże znaczenie dla poznania początków 
tej organizacji. W nich znajdują się pierwsze odezwy, ustawy. Były one 
również organami propagującymi program i ideologię TDP. Charakte­
rystyczna jest śmiałość i bojowość wypowiedzi. Na skromnych, łamach 
tych pism krystalizował się profil ideowy Towarzystwa Demokratycz­
nego Polskiego.

72 N o w a  Polska. Józefat Bolesław Ostrowski ,  „Postęp”, 1834, ark. 9, s. 131— 142; 
J. C z y ń s k i ,  Do re d a k c j i  „Postępu”, „Postęp”, 1834, ark. 10, s. 135—157; J. N. J a ­
n o w s k i .  Do J. B. Ostrowskiego, w y d a w c y  „ N o w e j  Po lsk i” , „Postęp”, ark. 11, 
,S. 168— 172.

73 L i te ra tu ra ,  „Postęp”, ark. 5, s. 77—80; O pow ołan iu  p isarzy,  „Postęp”, ark. 8, 
s. 113— 116; Poezje  L i tw in a ,  „Postęp”, ark. 11, s. 175— 176.

74 W S ek cji P oitierskiej, podobnie jak w  w iększości sekcji prow incjonalnych  
TDP w e  Francji, przew ażał nurt liberalny. Sekcje prow incjonalne atakow ały Sekcję  
Centralną Paryską za jej rew olucyjno-dem okratyczne poglądy.

75 I  m y  chcemy porządku,  ale nie takiego, j a k i  dziś panuje,  „Postęp”, ark. 2, 
oddz. 1, s. 23.


